yi Poniedziałek. NE 
„Doia 12 (24) Lipca. — Rok 1854. 487) 


Wczoraj, w Rościele XX. Bernardynów, Amatoro 
wie muzyki, w czasie Sammy, wykonali, Mszę Nr ści, 
kompozycji J. KB. Chwaliboga; na Offertoriune: <ZoRo» 
WAŚ MARJA (solo soprano z chórem) Panny Ludwiki 
| Puget; na Beyepicros: Modlitwę: w utrapieniu do N. 
MARJI PANNY {solo tenore): kompozycji J. R. Chwa, 
L liboga, ; A | 
„ Wczoraj, „w.czasie Qdpustu w Kościele XX. Karme- 
litów. na Krakowskiem:Przedmięściu, celebrował na 
| Summie, Wielebny JX, Xawery, z Zakonu XX, Kapu- 
cynów Warszawskich; a kazał W. JX, Honorat, zte- 
| goż Zakonu, który następnie celebrował na Nieszpo- 
| mach. A> 
s: W Kościele. XX. Bernardynów na Krakowskżem: 
Przedmieściu, w przyszłą Środę przypada doroczna 
Uroczystość: z Qdpustem zupełoym, Śtej ANNY, pod któ- 
rej wezwaniem istnieje Kościół; która, zacząwszy od 
pierwszych Nieszporów w dniu jutrzejszym, ze zwy- 
kłem Nabożeństwem obchodzoną będzie. —. Nadto, te- 
goż doia po Nieszporąch, w zakrystii, odbędzie się do; 


| ków już zapisanych i mających chęć.wpisania się do Ar-_ 
„chi-Konfrateroji, Zwierzchność tegoż zaprasza. zę 
+ LLL 


NAJJAŚNIEJSZY CESARZ, mianować raczył Ka- 
 wałerem Orderu Stej Anny, kla: II, Porucżnika Bur- 
mejstra- Radoszkowskiego, z Lejb-Gwardji Artyllerji 
| konnej. OTTO TEST 
___ Radca Tajny Przanższnikow, Dyrektor Departamentu 
, Poczt. i Dyrektor Poczt w St. Petersburgu, mianowany 
_ został Członkiem Rady Państwa. 
„Radca Stanu Krys/ow, Naczelnik Wydziału Depar- 
_tamentu Poczt, mianowany został Pomocnikiem Dy- 
 rektorą Poczt w. St. Petersburgu. 

. Dyrektor Szkoły Sztuk Pięknych w Warszawie, za- 
| wiadamia ioteressowanych, iż zapis uczniów w Szkole 
| Sztuk Pięknych na rok szkoluy 1854/5, rozpocznie się 
` z dniem 20 Lipca (1 Sierpnia) r. b., i trwać będzie c0- 
| dziennie, od godziny ,9ej z rana do lej z poładoia, wy- 
, lawszy Święta Uroczyste i Niedziele, do dnia */:5 Sier- 
poia r. b, włącznie. Kandydaci, którzy wedle Ustawy 
Najwyżej pod dniem: 13 Grudnia 1852 r. zatwierdzonej 
| da Szkoły Sztuk Pięknych, a ogłoszonej w pismach pu- 
_ blicznych i Dziennikiem Praw objętej,: nie posiadają 
| potrzebnej kwalifikacji dla wejścia na Oddział Malar- 
| stwa lub Rzeźby, i tylko na mocy talentu przyjętemi 
| ‘być mogą, winni wcześnie w tym celu udać się z prośbą 
„do JW. Kuratora Okręgu Naukowego Warszawskiego. 
Tak dla tych ostatnich, jako i dla wszystkich innych 
powo-wchodzących do Szkoły, termin do wstępnego 
| examinu naznacza się na dzień 261/27 Lipca (7 i 8'Sier- 
| pnia) r.b. Z wolno przychodzących zaś posiadających 
prawo uczęszczania do Szkoły Sztuk Pięknych, ci, któ- 
"rzy przed upływem rzeczonego wyżej terminu. do za- 
“pisu nie zgłoszą się, nadal prawo takowe utracą. Nad- 
"to, Dyrektor ostrzęga, iż zgłaszający się do zapisu 
| aczniowie, winni przedstawić się «w porządnem i prze- 


_ roczna sessja Arcy-Bractwa Stej ANNY; naktórą, Człon + 


; Jutro, Śgo Jakóba Apostoła. 


przyjęcie ich odmówionem będzie. 


Główna Kassa; Oszczędności — W tygodniu upły- _ 
„nionym. do doia *"/es Lipca r.:b. włącznie, wydano 


xiążeczek nowych 13, na które, tudzież na dawniejsze, 
w. 98 wnioskach, złożono rs, 694 kop. 65. Na żądanie 


97 Uczestnikom, wypłacono (prócz procentu za rok. 


bieżący rs. 128 kop. 43*/z), rs. 1,355 kop. 59'/a, iumo- 
rzono xiążeczek oszczędności 18. Przeto Bczestników 
1,081, posiadą kapitał rs. 171,963.k..331/z, x 

Z końcem m. Czerwca 1854 r.. stan: Kass. Oszczędna= 
ści i zabezpieczeń na życie, był następujący : I. Ucze- 
stnicy posiadają. w. Kassie Oszezędności: w m. Warsza- 
wie rs. 202,100 kop. */2; w Radomiu rs. 4,561 kop. 36; 
w Lublinie rs. 8,804 k, 6; w Płocku rs. 6,819 kop. 95; 
w Suwałkach rs.3,016 k. 127/2; w Kaliszu rs. 2,240 k. 
61; w Włocławku rs, 3,942 k. 137/2; w Łodzi rs. 1,006 
k. 937/53; W Częstochowie rs. 3,100 k. 18/2; w Łęczycy 
rs. 617 k. 11; w Hrubieszowie rs.1,129 k. 47 lz; w Bia- 


dyrs. 648 k. 36; w Rawie rs.'[14:kop. 31; w Siedlcach - 


18; 82 kop. 20;: w ogóle rs. 244,010. kop, 85, — II. Za- 
bezpieczenia na życie wynoszą ;. 1) Posagowe rs, 46,506 


„pop. 2; 2) Dochodów dożywotnich rocznie po rsr. 937 
„54/2, z których już wypłaca się:po rs. 150 kop. 15 


rocznie; 3) Kapitałów pośmiertnych dla spadkobier- 


eów lub prawo-nabywców, rs. 492,825; wypłacono zaś — 


po śmierci. 13tu Ubezpieczonych summę rs. 21,850, od 
której pobrano składki rs. 2,847,k. 19*/2; 4) Kapitałów 
na przeżycie rs. 1,000; 5) Dochodów na przeżycie 
rs. 450 rocznie, Ubezpieczenia: kapitałów pośmier- 


tnych, najwięcej dotąd znalazły zwolenników swoich. ` 


Zasługują one na coraz większą wziętość przez to, że 
podają: nie majętnym,ojcom. familji i mężom, sposo- 
bność zapewnienia. losu dzieci. i towarzyszek swoich 
w najcięższej, chwili rozstania się z niemi na zawsze. 
Opłata od tego rodzaju ubezpieczenia wypada : od, każ- 
dych, 100. rs. miesięcznie, po kop. 117/2, dla osoby ma- 
„jącej lat.20; .po kop. 227/a, dla osoby mającej lat 30; po 
kop. 29, mającej lat 40; po kop. 39, mającej lat 50; po 
kop. 55, mającej lat.60, 


„Frybuoał Hendlowy w Warszawie, na posiedzenia. 
„z dnia 80 Czerwca (12 Lipce) r.b., upadłość Samueła 


Smith Krawca, magazyn ubiorów męzkich prowadzą- 


-cego ogłosił; Ruraforów, w'osobach Wincentego Załe- 


skiego Mecenasa, i Armanda:Rossignol. ustanowił; na 
Sędziego. Komissarza W. Riedel delegował; osobę upa- 


- dłego /przez.osadzenie w areszcie cywilnym. za długi, za- 


bezpieczyć postanowił. 


Wczoraj około godziny mej wieczorem; przybyła 
do Warszawy, Kompanja pobożnych, wracając. z piel- 
grzymki do Częstochowy. . , s 

JW. Rz: Radca St: Łazarew, Szambelan Dworu JEGO 
CESARSK 0-KRÓLE WSKIEJ MOŚCI, wraz zMałżon: 
ką, przybył z Drezna do Warszawy. 

S. p. Walenty Staniszewski, Obywatel m. Warsza- 
wy, przeżywszy: lav9Q, zmarł dnia 22 flipoasr. H. Bo- 


pisanej „formy ubraniu; w przeciwnym bowiem. razie, 


A 


NA 


została Familja, zaprasza Krewoy 
portację zwłok. z Kościoła Sgo K 
‘godzinie. Gej po południu, na smę 
a w dniu następnym: na Nabożeństwo: 
Kościele odbyć się mające. i 

. Jutro, jako w trzecią rocznicę skonu 
Piętka, odbędzie się żałobne Nabożeństwo w Kościele 
XX. Reformatów, o godz: Bej rano. 


- „| QOchmistrzyni Peasji wyższej żeńskiej w Warszawie 
przy ulicy Nowy: Swiat N? 1305, zawiadamia szano- . 


wnych Rodziców i Opiekunów, że zapis uczennic na 
rok szkolny 1854/s, i kurs'nauk w tejże szkole, rozpo- 
cznie się z dniem 20 Bipca (I Sierpnia) r. b. — Marja 
Kirchner. ok; 3 ; 
"Jakkolwiek od wezofaj do dzisiej rano, woda na Wi- 
śle pod Warszawą, zmniejszyła się 6pżęć cali, bietrze- 
ba jednak zbytnie ubezpieczać się na to obniżenie, al- 
powiem otrzymana dzić sztafeta z Zawichosta, przynio- 
sła uam wiadomość, że Wesa tamże dnia wczorajsze- 
go, do godziny 2ej po północy, wzniosła się 0 15 stóp 
mad zero. Przybór ten zatem, odbije się jak echo, i u 
nas, i to pajdalej jużro rano. Aże dżiś rano mamy stóp 
- 12 cali 3, przeto od'jutra: dość znacznej wysokości wo- 


- dy należy się spodziewać. 


*W/ostatnich dwóch zeszytach” kończących część dru- 


: ‘ga, wychodzącej w Warszawie nakładem: P. Merzba- 


| cha, Xięgi Świata, która mówiąc nawiasem, wycho- 


dzić będzie dalej wr. b., na tych samych warunkach, 
jak dwie wspómnione części, znajdujemy wyborny ar- 
‘tykur P. Józefa Sikorskiego, p.n.: Splecente muzyki 
2 życiem dawnych Polaków. Jest to, że tak powiemy 
"cała treściwie zebrana bistorja muzyki w Polsce, 6d naj- 
dawniejszych czast 


czasów, czyli *00 samego jej zawiązku, i 
dzieli się na historję mazyki ludowej, Kościelnej, i go- 


*dowej, czyli. z okazji różnych nroczystości lub obcho- . 


„dów wyprawianej. Fo co np. u nas nazywa się dzisiaj 
* „chórami przy Kościołach, składającemi się zarówno 
“z Amatorów jak Artystów, istniało już od dawna Wkra- 
“jü, tylko pod ipną formą. Zamożne nawet Kościóły, a 
"szczegółniej Katedralne i Kollegjaty, miewały nietylko 
"trębaczy obowiązanych brzmieć na cześć Patrona pod 
"którego wezwaniem istniała Świątynia, albo przypomi- 
"mać mieszkańcom godziny modlitwy; ale nadto utrży- 
omywały liczne śpiewaków i instrumeńtalistów chóry. 
"To samo czynili Maguaci i Panowie, mając na swych 
dworach, już to dla swej przyjemności, już zabawy lub 


Uteż wystawności, gróna mużykantów. Z Moqarchów, 


' Zygmunt-August, uajpierwszy z Królów Polskich, za- 
"prowadził znakomitą drużynę mużyczną na swoim dwo- 
"rze. W chwilach widowisk, muzyka towarzyszyła dya- 
"logom, farsom mięsopustnyń i innym karykaturaloym 
 przedstawieniom; dopiero dramaty, opery i wykwintne 
* palety wygnały dyalogi i tym podobne dziwolągi zesce- 
ny, na większą też skalę, zaczęła wzrastać muzyka, o 
_której aby mieć dziś wyobrażenie, dosyć jest posłuchać 
„orkiestry tutejszej Opery. Ale że wszystko musiało 
przejść przez próby, zanim do potęgi wzrosło, tak też i 
muzyka w Połsce, musiała przechodzić różne koleje, 
- „dopóki pie doszła i to w każdym rodzaju do tej doskona- 

łości, jaką się obecnie już u nas cieszymy. 
Wczoraj złożono w Reda: Kunjera od wdowy A. W. 

„rs, 1, na budowę Kościoła w Mokotowie. 


‘w ogrodzie JW. Sarneckiego.. Na Czystem było pełno, 
Statek kursował ciągle na stawie, i miał nadzwyczaj 
"wielu Amatorów. Saska Kępa za to była pusta, bo 


W upłynionym tygodniu, sprowadzono do Warsza- 
wy, (oprócz tego eo wspichrzach znajduje się), Żyła 
czetwer: 1,086, pszenicy czetwerti 5,018, jęczmienia 
czet: 141, owsa czetw: 4,310, grochu polnego czetw: 
341, gryki czetw: 334, kaszy jęczmieunej czet: 208"/2, 
kartofli czetw: 104, siana pudów 16,450, słomy pu- 
dów 5,895. = : , 

Lipiec się popisuje, odznaczając się prawdziwą pogo- * 
dą. Żniwa już idą w najlepsze, to tylko znówu bieda, | 
że zpówodu tychże upałów, a zwłaszcza po kilku Sil- 


„ nych alewach, tak wszystko spiesznie dojrzewa, że nie- 


nastarczą z żęciem. W niektórych miejscach już kończą 
zbiór żyła, atym czasem jęczmiona już ua dojrzeniu. 
Ta zóowu lada chwila zabiorą się do pszenicy, a owsy 
jaż żółkną. W ogóle urodzaje dobre, ale że wszędzie 
nie może być jednakowo, przeto miejscami, w chwiłach 
ostatnich deszców, grady i ulewy uszkodziły nieco 
zbióry. HOMES SNE 
Jutro o godz: 4 m. 40 rano, nów; upały dalej trwać 
będą, a czasami dadzą się słyszeć grzmoty i przepada 
desz6z. RAES Biz i 
Jeden z PP. Budowniczych tutejszych, podał nam myśl 
zwrócebia uwagi kolegów jego co do dachówek, które 
aby uczynić trwałemi i odpowiedoiemi ich przeznacze- 
niu, należy je wedłog zdania jego maczać poprzednio 
w rozczynie cymentu Portlandzkiego. Dodaje on także 
że czynione proby przez niego okazały się bardzo po- 
myślne, albowiem rożczyn ten, nadając pewną powłokę 
dachó wce, wywiera wpływ silny na jejtrwałość i zabez- 
piecza od wilgoci. Czyniąc zadosyćżyczeniom tegoż Pa- 
na Budowniczego, zamieszczamy tę wzmiankę; tego tyl- 
ko niepojmujemy dla czego koniecznie w cymencie Port- 
landzkim, kiedy nasz krajowy, tak jest wyborny, iż 
współzawodniczyć może z każdym gatunkiem zagrani- 
cznego. > BI 
- Odrana słonko przy najpiękniejszej pogodzie;. ża- 
doej chmurki na niebie, która by zagrażała najmuiej- , 
szym deszczem; stan powietrza ciepły, tak jak przysta- 
ło na lato, bo posunięty aż do upału; a do tego jeszcze 
Święto, to mi to dzień co się nazywa, i takim też wła- 
śnie była wczorajsza Niedziela. Zdaje się że nikt nas 
nie spyta, a co też robiono podczas takiej Niedzieli, bo | 
wtedy to jedynie możnaby powiedzieć, że rano i przed 
wieczorem nikogo w domu nie było; zato też gdzie rzu- | 
cić okiem, wszędzie snuły się roje a raczej tłumy uży- | 
wających.przechadzek, wszędzie ahpa muzyki, prze- 
platane dźwiękiem kufli bawarowych, lub szklankami 
napełoionemi chłodzącym napojem. Niektórzy pomi- | 
mo upału, używali przejażdżki po Europie, rozumie się 


‘w myśli, bo podróż tę muzyczną utworu J. Damsego, 


wykonała wczóraj doskonale kompanja. P. Hajczaka, 


wezbranie Wisly zalało ją w znacznej części. | 
Znany tu w Warszawie Sztukmistrz Rasimi z No- 
wego- Yorku, i jego towarzysze, dają teraz. przedsta- 
wienia swoje na Foxalu w Pawlowaku (pod Petershur: 
giem). A 
Wczoraj od rana na placu przed Featrem, zebrała się 
znaczna ilość żniwiarzy i żniwiarek, które następnie 
po przybicia ugody, siadły w dwudziesto:cztero oknowe 


p 


karety, udająć się w różne okolice Warszawy. Dziś za- 
jewne złote kłosy, upadają “pod ich sierpami; szczęść 
im zatem BOZE!  .  .. a OE 
„(Niedawno pisano o melomanie P, Franciszku, stró- 
żu przy ulicy Chmielnej. A.czyż to ulica Chmtelma. ma 
być lepsza od Wierzbowej, położonej. jakby w centrum 
noywilizowanego świata? Pierwsza w osobie P, Fran- 
oiszka, wydała tylkó'po prosta miłośnika muzyki, gdy 
tymczasem Wierzbowa. w osobie P. Antoniego; tak- 
że zajmującego się czynnościami stróża w domu Nro 
4130, wydała wykonawcę i strzypka. Proszę tylko 


 posłachać, czy to w pogodne i piękne wieczory lata, 


czy. w długie sypiące szronem i zamiecią godziny zimo- 
we, jak w położonej po lewej stronie podwórza izbed- 
ce, tuż po-za bramą, brzmią harmonijne skrzypki, ober- 
kami lub krakowiakami, przeplatając je cząsem. i inne- 
mi kompozycjami, a raz, jak słyszeliśmy na własne 
uszy, . najświeższemi. kontredansami, z Rygoledty lub 
Asmodei czyli Djabła rozkochanego. Niechżenam. po- 
każe coś podobnego ulicą Chmielna. Ale mniejsza o to, 
tu idzie zupełnie o co innego, jak o współzawodnictwo 
z toka odległą, i gdzieś tam aż po-za Nowym-Ś wiatem 
położoną ulicą. Tu idzie głównie o fakt dopełniony 
dnia węzorejszego, a który zarówno odgrywa rolę tak 


w życiu bogacza jak i biedaka, a tem sam em, b stróża - 
żyjącego z pracy rąk swoich, i do tego w domu, z któ- 


rego tysiące innych opisano przyjemnych dla każdego 
faktów, i puszczono w świat tysiące nowin! Owóż tony 
skrzypków P. Antoniego, trafiły jak strzały w serce 
Panny Krystyny, która w tymże domu w bramie, 
w skromnej budce, trudniła się sprzedażą bułek, cble- 
be it. p. wiktuałów, P. Antoni grał, B. Krystyna stu- 
chała; P. Antonż przemawiał, ona także słuchała, i ja- 
koś z pomocą BOZKĄ zrobiło się, że wczoraj w KO- 
ścięle Sgo RRzYŻA o godz: Tej wieczorem, Kapłan po- 


łączył tę sympatyczną dla siebie parę, wiecznym związ- 


kiem małżeńskim. Po ślubie, odbyło się i weselisko 
„w ogrodzie w sali w domu $, p, Szambelanowej Nowa- 
kowskiej, przy ulicy Daniłowiczowskiej, a nam przy- 
chodzi przemówić do nich, a szczególniej też do P. 
Antoniego: Niech ĉi PAN BÓG błogosławi, jak to 
„zwykł mawiać zacne Panisko Ś. p. L, A. Dmuszewski, 
w którego domu poczciwie i wiernie służyłeś i słu- 
ŻySZ. R 

„0d kilku dni zwraca uwagę przechodniów, wspania- 


„ła wystawa przedsklepowa, ucządzota przed zakładem. 


Jitograficzaym -Pı M,.Kajansa, przy ulicy Długiej, 
Wystawa ta bowiem godna rzeczywiście tej sbazwy, 
"obejmuje w sobię prace, jakie wyszły z żakładu P. Fa- 
Jasta a © >GG 5 OE 
W tych dniach urządzono wygodny chodnik kamien- 
ny przęd pałacem Namiestników. =: ROA 
y:i: Naostatniche*targach Warszawskich: it Pragskich, 
"płacono: żyta: czetwert ts.8 kop. 18; pezeńioy rs. 12 
*k.28"/a; jęczyiiania rs. 8'k, 12; owsa rs, 5 kop. 947z; 
siana_furę jedno-konnąa-od rs. 2 k, 40 do rs. 4 k.20; 
siana furę: parokonną od rs. 4 kop. 80 do'rs, 5:k.:60; 
słomy furę zwyczajną od:rs. 1 kop. 50 do rs; 2 kop. 95; 
kartofli czetwert rs; 2 kóp. 81; okotóżty wiadro” rs. 4 
*kop.'f4; szumówki wiadro rs. 2 kop. 84. 
_- Wczoraj w Teatrze Rozmaitości, przedstawiono dwie 


weż 


 Romedje, -które oddawna' niepospolitem cieszyły” się 


` „grube pieniądze. - (Ind: Belge). - 


powodzeniem, to jest: Pierwsze dni po slubie i Maj- 
ster i Czeladntk, /utwor.J. Korzeniowskiego. -W pier- 
wszej, Panna Łapińska rolę Hrabiny Worońskiej, sod- 
dała: odpowiednio, jej pięknemu talentowi, z całą praw» 
dą i pojęciem charakteru; w drugiej Pan Zołkawska, 
artystycznie przedstawił majstra, Szaruckiego: z Swo- 
jem sławnem wer dal: Publiczność przywitała. Arty- 

* stę długo, trwającemi oklaskami, które towarzyszyły 
mu aż do końca widowiske. (Po. ukończeniu, przywo- 
łani zostali: Pani Mazurowska i Paoua Ciemska po 
3-kroć, Pau Zołkowskt 4-kroć, oraz Panowie: Pan: 
czykowski i Chomtński. po 2:kroć; po Komedji .Pier- 
"wsze dni po ślubie, Pani Komorowska, Panna Łapźń- 
ska i Pan Stolpe po. 8-kroć, oraz, Pag, Panczyko- 
wshki, — W, Teatrze. Wielkim, po Balecie. Asmodea, 
Paony: Anna Straus 14-kroć, Karolina Straus, i Dam- 
se- po; 15-kroć, i Frejtag.'11-kroć „i. Pani Raczyńska, 
oraz PP. Alexander Tarnowsńż :.3-kroć, Antoni Tag: 
nowski 2-kroć, Meunier.4-kroć i Popiel 3:kroć. 


AMERYKA, — Senat Stanów Zjednoczonych, zatwier- 
dził traktat Gadsdena. z Mecykiem;. sześciu tylko było 
opponeatów; rząd Mecykaźs/i bardzo sk wapliwieścią- 
guął summę 6 miljonów dolarów, zapewnione mu tym 
traktatem: za owo „odstąpienie ziemi; Jenerał 4l/monte 
miał tę summę posłać zaraz do Londynu. — W. Hażći 
obchodzono: uroczystość rolnictwa, na której. Cesarz 
Suluk znajdował się.— Do /awany przybyły pierwsze 
posiłki wojsk; przysłane z Hiszpanji; wynoszą soge 
6,000 ludzi. Fortyfikacje//awany powi szajs Wri- 
nidad. wylądowano znaczną partję niewolników; wła- 


dze przekupione; przez.szpary na to patrzyły; „Jenerał- 


Kapitan miał.dostać od spekulantów za to wspólnictwo, 
o ANGLIA. — „Izba niższa zajmuje się rozbiorem biła o 
przekupstwach wyborczych. — W pałacu „kryształo- 
wym urządzić mają wystawę obrazów nieustanną; ma- 
„larze wszystkich krajów będą mogli swe prace -tam 
przysyłać; P. de Maulen z Brucełli polecono zająć się . 
urządzeniemtej wystawy. W doieszylingowe w pałacu 
skryształowym bywa zawsze 12:do 15,000 osób. {Neue 
„Pr: Zt22) 3 egs IR as „6546908 , 
a AUSTRIA. — Z Agram donoszą,.że. pa skutek dekre. 
„tu najwyższego w tamecznem namiestnictwie, Zaprowa- 
dzą jako urzędowy język ziemieckć. w miejsce łaotń- 
skiego. (Nene Pr: Ztg). . ła wółoT Ad siwodi 
 FRancjA. Paryż'17 Dipoai— Rada najwyższa Legjź 
honurowej wskazała warunki, pod któremi order Mal- 
tański może być noszoby; wiele tych orderów jest we 
"Franojfi, i sądzono, że ich całkiem zakażą. — Wiado-- 
mości z Hiszpamji wskazują, że powstanie górę bierże. 
(Indep: Belge). PORADZI ELA 
Paryż 19 Lipca. Dzisiejszy Monitor" ogłasza na- 
“stepne depesze telegraficzne : San Sebastian 18 Lipca : 
Muoicypalność oświadczyła się za powstaniem, i uzbroie, 
ła gwardję naro:— Fligel-Adjutent Espartero, został 
mianowany Gubernatorem Gużpuzkoż. — Przy rewji 
- odbywanej przez Jenersła Zaballa, odezwały się okrzy- 
ki: »Niech*żyje Rrólówa! Niech żyje Bonstytucja! 
Smierć Ministrom!” —— Barcelona 11 Lipca: Tarrago. ' 
na, Gerona, Lerida, oświadczyły się za ruchem. — W Me- . 
taro pod Barceloną, utworzył się komitet republi- 


„nikowa, Turcy stracili 3,000 ludzi. 


= 1002 = 


kański, ale jego członków aresztowano. == iPowsimię 
% Barcelonie nastąpiło w d. 15. (Schles: Ztg). 

Z Paryża 9 Lipca, — Odpłynięcie z Boulogne kor- 
pusu przeznaczonego na morze Baltyckie, a dowodzone: 
go przez Jeocrała Baraguay d'Hilliers, odroczono nie 
co; nastąpi ono dopiero około. 14 lub 15 b. m. Potwier- 
dza się wiadomość, żestelem tej wyprawy, są wyspy 
Aland, i coraz pewniejstem się zdaje;że na tem się skQń* 
czy kampźoja na morzi *Baltyokiem. — Atak istotny na 
Kronsztadt, zdaje się coraz maiej : prawdopodobnym. 
(J; de St. Pet:), 

HiszPANIA,— Korrespondencje z Madrytu dochodzą 
13 Lipca. Powstanie wzmaga się coraz bardziej; donie> 
p „rządowe o rychłej jego rozsypce, były, błędne. 

postwa pomiędzy powstańcami niema; zresztą gdy- 

ało miejsce, to Minister wojńy nie potrzebowałby 
p ciągle wołać o nówe posiłki: Według orgahów rzą- 
dowych, kólumca jego lióżyła już 15 do 20,000 ludzi; to 
za wiele, by ścigać garstkę uciekającą, jak o powstań- 
cach mówią baletyny.=Nie ulega wątpliwości owszem, 
że siły 0* Donnella wzrosły bardzo; przeszło doń ośm 
kompanji piechoty; podobno nawet część przedniej stra- 
ży Ministra wojny; nielicząc ochotników cywilaych. 
W Madrycie uorganizował się komitet tajuy przychylny 


$ 


jowstaniu; drukuje oo`buletyny, które na ulicach roz- 


żuca; nie raz nawėtélepi, którzy zupoważnienia policji 
ssprzedają buletyny rządowe, wręczają kupującym bu- 
*etyay rewolucyjoć. Komitet ów donosił, że w pałacu 
Królowej matki ro przygotowania do wyjazdu, ale 
że przedsię wzi odki, by tej Królowej 2 kraju uie 
wypuścić. uchy republikańskie miały miejsce w Aoć- 
ża i wionych miejscach. O'Donnell spieszy z wojskiem 
swem do Sewilli, za której powstanie zaręczył mu Jene- 
rał Serrano; przeszedł on Sierra Morena w trzech puu- 


ostatnim swym buletynie, O'Donnell nie: wspomniał 
imienia Królowej. 


Ą zku Jakie dziósą zamiary powstańców nie wiadomo; 


Znakomite osoby starają się wejść 


nw układy. z powstaniem; pracują ciągle nad utworze- 


“aiem. nowego gabinetu, ale as kombinacje się 
snieddają. (Ind: Belge). 
"ToRGJA. — Z Konstantynopola pod d:30: Czerwóa 


donoszą, i że flota Admirała Bruat, wioząca 8,000 woj-- 


ska, przepłynęła Bosfor w d.28,'i wpłynęła wprost na 
morze Czarne, nie zatrzymując się w Konstantynopo- 
‘Ju. Dokąd płynie nie wiadomo, bo Jenerał Forey i Ka- 
pitanowieokrętów otrzymali zapieczętowane instrakcje, 
 któge otworzyć, mają dopiero w pewnym dniu qa'danym 
„pnokcie, — J. de, ‘Constantinople donosi, ż że korpus Ty- 
rechi, 2,22, 060” nieregularnych, dał: się podejść pad 
| Uaurget, przez korpus Rosgyjski Jenerała Xcia Andro- 
Selim, Baszą do- 
wódzca korpusu i Akmeż Basza, Gubernator Batumu, 
otrzymali rany; Z stolicy i; z Gallipoli wyszły wszy- 
stkięj wojska,obcej, do, Adryanopolu. przybyło 16,000 
„lndzi; Sułtan oddał jedoę brygadęłurecką, pod dowódy- 


<twofrancuzkie, jedną,pod angielskze, . (J, de 8..Pet:). 


PRZYJECHALKdo. WARSZAWY. 
Badeni Sew: Ob: z Mirowa nę 1245; Cichocki Gustaw, Ob: z.Czę- 
EA nr 601; Dobiecki Teod: Oby: z Kołacinka nr 601; Dziedu- 
gal wa AAAA z Petersburga nr 570; * Glewiński Woje: Oby: z Lu- 


taa W Drukarsi Kurjera Warsz:— Wolnoydrukować. 


Warszawa: d. 12 (24) Lipca 1854: r.— Cenzor, Fh Sotdrokzaśikót: 


H ślad przezeń wskazany do, dk 
natychmiast powyższą, nagrodę rs. 150, pocztą w miej- 


blina nr 556; Hewelke Otto Pastor z Pułtuska ùr 1071; : Kłobucho: 
wski Alex: Oby: z,Powiercia nr 570; Lisikiewicz Ant: Oby: z Pa- 
gorzelca nr 500; Młodzianowski Walen: Ob: z Brady nr 584; Ma- 
dalińscy Stefan Ob: z Noskowa, i Marceli Kapi: z Kalisza ar 556; 
Sokołowski Her: Ob: z Wielgiego nr 601; Wintzengerode Alex: Ba- 
rón z Rowaleszczyzny; Wojciechowski Włod: Prapor: z łiosowic. 
Wyjechali: Brzeziński Woje: Rz: R. S; do Poznania; Bujno Fr: 
Oby: do Broszkowa; Cywiński- Puchała Józ: Ob: do Grodna; Gedroyć 
Justyn Xżę do Kijowa; Gołoński And: Rad: Badow: do Homla; -Ma- 
słakowicz Konst: Pułko: do Dynaburga; „Niemcewicz Jan Oby: dę 
Brześcią Lit:; Niesiołowska Zofja Hr. do Gub: Grodzieńskiej. 


Przyjechali Koleją żelazną: Rwvasińska Elżbieta Hr. z Drezna 
nr 410; Rosenthal Ign: Kup: z Wroeławia nr 2242, 


. Wyjechali koleją żelazną: Andrault Rz: Rad: St: Prezydent 

M. Warszawy, do Granicy; Bauduin Fran: Oby: do Paryża; Jasiński 

Rad: Dw:, Inspe: Urzędu Lekar: M. Warszawy, do Buska. 
DONIESIENIA. 

Rubli srebrem L50 NAGRODY — W: dnia 13 (25) 
Czerwca, b. F. przez gwałtowne odbicie trzech zamków, 
skradziono ze składu stępla w Lublinie, pieniądze, oko- 
ło 2,100 rs. w.papierach po rs. 100, 50, 25 i innych; 
pomiędzy temi było monetą brzęczącą : dukatów po złp. 
50, sztuk 16; dukatów zuapisem po rossyjsku: 3 ru- 
ble, i po polska 20 zł., sztuk 50; w srebrze: talarów 
podwójnych pruskich po złp. 12, sztuk 3; talarów z Xię- 

stwą Warszawskiego Í Stadista wa Augusta po złp. 6, 


_ sztuk 27; pół-talarów no zł. 4, sztuk 3; dziesięcio- zło. 
tówek, 


sztuk 7; Rubel Cesarzowej Elżbiety, rzadki exem- 
piarz, ta 1; numizmatów srebrnych sztuk 13; po- 
między któremi znaczniejsze: talarów hiszpańskich 
sztuk Ż; jeden talar z Matką Bozką; jedna, pięcio-zło- 
tówka zwyczajna, mocno u dołu w ogniu, uszkodzona; 


jedna sztuka wybita w St. Petersburgu na pamiątkę 


błogosławionej pamięci Najjaśuiejszego Cesarza Ale- 
xandra, z wyobrażeniem na jędąej stronie kolumny, 
i napisem u spodu w języku rossyjskim, 1 rubel.— 


'Uprasza się przeto wszystkich, aby na obieg powyższej 


mogety uwagę-zwrócić raczy, a w razie dostrzeżenią, 
najbliższej Władzy donieśli; Ktp o tem Sąd Popraw- 
czy Lubelski zawiadomić raczy; dostrzegający zaś ježe- 

SEN złodzieja posłuży, 


sce wskazane przez podpisanego przy zachowaniu do- 
żgonnej wdzięcz: jości, odesłane sobie mięć będzie. — 
Piotr Tymiński, Rendant. 


W blizkości Kolei żeląznej i ulicy Marszałko- 
wskiej, jest z wolnej ręki dọ sprzedania DOME 
W drewniany do odstąpienia. Wiadomość w Kanto- 

ap- =S rze Loterji Adryjańskiego J Z SSAKOCNE 418 b, 
ulica Senatorska; - 

Dnia 23, Lipca (4 Sierpnia) r. b. o ERA 10 z rana, odbędzie, 
się w Biurze Zarządu XIII Okręgu Kommunikacyj, licytacja na do- 
stawę MATERJALÓW kamiennych, do konserwacji dróg bitych 
w RAE i 

W posessji Bagatelą zwanej pod NE 1761 a, przy ulicy Qko- 
powej, jest do wydzierżawienia OGR KB owocowy, który 
każdego, czasu, na miejscu obejrzeć można; zaś; o,warunkach naj- 
mu, wiadomość u Józefa Śroczyńskiego w apee Kazimiero- 
wskim,, na Krako; -Przedm:. 


Dziśao cićpła śtepni 17. Wežořaji w poładnie. 24) 
"Dziś ranoswysokość wody na Wiśle stop'12:cali 8, 
TEATR. WIELKI. Jutro, Dolina Andorry. z 


Codziennie dowidzenia, od-godz: 10. do 6\z w: przy Ogró- 
dzię Krasińskich, OLBRZYM i GALERJA 


